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nie może. 
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KALENDARZ. 
imiona słowia: Dziś Wiślimira; jutro Lubomiry. 

7 M Posiedzenie: członków wydakiu, Bój poży- 
ezkowych cyrkułowych Towarzystwa dobroczynności. (Gmae 
Towarzystwa na Krak.: L —/! wieczorem.) — Posiedzenie 
członków sekcji I-ej teorji ogrodnictwa i nauk prady 
pomocniczych Towarzystwa ogrodniczego. (Lokal Towarzy- 
stwa, Chmielna 14—71/, wieczorem.) 

Pobór wojskowy: Z powodu święta uroczystego st. St, czyn= 
ności komisji poborowej Zawieszone. 


| Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Kra- 


kowskie-Przedmieście M 15—0d godz. 10-ej rano do Ń-ej po 


A południu.) — Wystawa abrazów Krywulta, (Hotel Europej- 
= gki—od 10-ej rano do 8-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów 


ółki malarzy i rzeźbiarzy. _ (Nowy-Świat X 27—od 10-ej ra» 
s4 do 71/, wieczorem. — Wystawa prób i wzorów przemysłu 
fabrycznego i rękodz elniczego. (Gmach Muzeum przemysłu 
Í rolnictwa na Krakowsk= Przedm, X, 66—od-10-ej rano do 4-ej 
po południu. Wejście bezplatne, ' 
try: Wielki: dziś „Rigoletto“ (akt 1-szy), „Faworyta” 
(akt 4-iy), „Rycorskość wieśniacza* (druga część), oraz 
„Wieszczka lalek“); jutro „Arrią i Messalina”; — R ozm a i- 
Żości: dziś „Tość ; Jutro „Moja kuzynka”, oraz „Marcowy 
kawaler“ (występ panny Alojzy Żółkowskiej), - Mały: dziś 
sGondoljeari (pierwszy raz); jutro „Gondoljerzy*. (714 wie- 
czorem. | 


~ Z sali odczytów. 


„O winie.“ 

_ Jeden z najdzielniejszych popularyzatorów wiedzy 
chemicznej, profesor N. Milicer, przemawiał wczoraj 
wobce lienie zgromadzonych słuchaczy w sali muze- 
alnej—0 winie. * 

, Prelegent rozpoczął rzecz od zbadania składu soku 
winnego. Wyciśnięty z jagody moszcz winuy posia- 
da smak na poły kwaśny, na poły słodkawy, co każe 


domyślać się w niem obecności cakru oraz substancji 


kwaśnej. Ową „kwaśną” własność soku sprawdzić 


patychmiast zaczerwieni się w sposób charakterysty- 
czny. Po usunięciu przez silne ogrzewanie z soku 
winnego wody, otrzymamy z niego niewielką ilość 
gubstancyj stałych, które po spaleniu pozostawiają 
węgiel oraz pewne materje rozpuszczalne o reakcji 
glkalicznej, Taki jest mniej więcej skład wszyst- 
kich soków owocowych. 

„Pierwiastki chemiczne, stanowiące istotę soku win- 
13 2 ino się głównie w dwóch jego częściach 
8 


wych, a mianowicie w cukrze, oraz kwasie | ku wydliowówosezo 
| pr 


winnym. Cukier winny gronowy, działający w spo- 
gób charakterystyczny na sole srebra, zowie się glu- 


z buraków, Zawartość jego sprawdzić i oznaczyć 
można za pomocą sacharometrów. 
Jeżeli sok winny pozostawimy pod wpływem po 


wietrza, Spostrzeżemy, iż istota Jego ulegnie zmianie. . 
Po regge czasie sacharometr nie wykryje już;obe+_, 
cności Cukru, a ciężar gatunkowy płynu stanie się . 


mniejszy 0d ciężaru gatunkowego wody. Ź. płynu 
wydobywać się, będą, zwłaszcza przy silniejszem 
wstrząśnieniu, pęcherzyki gazu, który okaże się po 


bliższem zbadaniu dwutlenkiem węgla, czyli bezwo- , 


dnym kwasem węglanym. 


-Co wywołało tę zmianę i jaka jest jej przyczyna? l 


Badania, wykazały, iż:sok. winogronowy sterylizo- 
wany, t. j. ogrzany do pewnej temperatury i pozosta 


jacy pod wpływelm powietrza, wolnego od pewnych, 

mikroorganiamów, uie ulega żadnej zmianie, t, j. nie ` 

a Przeciwnie, sok zwykły po pewnym. 

czasie ulega fermentacji a mikroskop AAA wnim ` 
a 


fermentuje. 
drobne organizmy, rozwijające silną działalność ży- 
ciową. T a 
pracy życiowej mikroorganizmów, zwanych drożdża - 
mi 


omujces), "Te własne. drobne organizmy. 


przerabiają glukozę ną; alkohol, nadający moc sfer- 
mentowaneniu 50KOwi winnemi i zmieniają jego Cię- 


Żar gatunkowy. W ten sposób w sfermentowanym , 


soku winnym Z glukozy (1 kwasu winynego Wy- 

twarzają się nowe produkty: dwutlenek węgla, alko- 

ol, a nadto gly ceryna oraz kwas bursztynowy. Ta- 
też jest skład każdego winą. 


Oprócz organizmów dszlachetniających, żetak po- 


wiemy, sok winny, są jeszcze inne, które, utleniając 


M 


można, zanurzając w nim papier lakmusowy, który | wany został na następujących zasadach: całkowita 
, 
| wnana więcej z otrzymywaną w czasie służby pensją. 


kożą i różni się znacznie od cukru, otrzymywanego , ki rzemiosł do wszystkich szkół elementarnych dwu- 


* klasowych miejskich. 


ak więc proces fermentacji jest rezultatem 


TRARA TWE 
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| nizmy” Micoderma aceti.seu vini. Aby :przeszkodzić 
procesowi acetyzacji wina należy zapobiegać, aby 
wzmiankowane organizmy nie dostały się do wina, 


| a w razie ich pojawienia się poddać wino sterylizacji ; 


| t. j. ogrzać mniej więcej do 60° Celsjusza. 


jąca rocznie przeszło 8 miljonów hektolitrów wina, 


| wartości 3 miljardów franków. Za nią idą Włochy, : 
| | pierwsza próba pamieciowa z komodji w l-ym ak- 


Austrja i t. d. Aby wytworzyć sobie wyobrażenie 
o ogólnej prodakcji wina w Europie, wystawmy so- 
| bie, że całą tę olbrzymią ilość umieściliśmy w kory- 
| cie Wisły. Wówczas „płynąca winem rzeka” zaję- 
łaby na długość 24 wiorsty, czyli sięgałaby z. jednej 
| strony po za Jabłonnę lub z drugiej po za wieś Kar- 
czew. Dalej, gdyby ilość ta miała. przepływać pod 
filarami mostu, użyty na przepłynięcie czas wynosił- 
„by blizko pół doby. 
| | Taką była treść wczorajszego odczytu. Dodać 
wypada, iż wyborny mówca, a jeszcze lepszy ekspe- 
, rymentator prof. N. Milicer wypowiedział całość 
w tormie- wykwintnej, doświadczenia zaś wykony- 
wał ze zdumiewającą zręcznością, Każde doświad- 
i czenie, wyjaśniające pewien moment odczytu, łączy- 
ło się z nim w całość nierozerwalną. ., 
Gorący oklask był zasłużoną podzięką za piękny 
odczyt. «. ! i ` —R— 


"WIADOMOŚCI BIĘŻĄCĘ, 


| «= Now. w», donosi, iż ministerjum finansów o- 
| statecznie opracowało projekt reformy obowiązują- 
cej obecnie ustawy emerytalnej. Projekt opraco: 


(| emerytura wydaną będzie po 40-tu latach, z warun: 
| kiem, aby otrzymujący emeryturę miał przynaj- 
; mniej lat 60. Pół-emerytary wydawane nie będą 
| zupełbie, natomiast urzędnik, opuszczający służbę 
' z powodu słabości zdrowia, otrzymywać będzie eme- 
| ryturę pro orejonalnie do ilości lat wysłużonych (po- 

cząwszy od lat 10-cin). Jednocześnie ma. być zre- 
formowana wysokość emyrytury a mianowicie zró- 


e» Dowiadujemy się, że w myśl nowego kierun- 
otyczącego zakładania szkół 
zawodowych, jest projektowanem wprowadzenie nau: 


Na początek będą urządzone 
" warsztaty tylko jednego rzemiosła w każdej szkole, 
' a mianowicie według wyboru: szewetwo, krawie- 
ctwo, stolarstwo i kowalstwo, Co do ślusarstwa, 
: wymagającego kosztowniejszego urządzenia warsztą- 
tów, na teraz nie będzie ono wprowadzone. Fundu- 
szów, potrzebnych na założenie warsztatów mają do- 
starczyć miasta, a wydatki stałe na utrzymanie maj- 
strów pokryją się w części ze sprzedaży wyrobów, 
| resztę zaś uznpelni ministerjum oświecenia. 

=> Wszystkie roboty przedzimowe w ogrodach i 
skwerach, stanowiących plantacje miejskie, zostały 
, ukończone, jak równieź zaniechano dalszego sadze- 
'nia drzew na ulicach. Gruntowna reforma ogrodu 
Krasińskich podług. planu p. Szaniora będzie usku- 
teczniopą dopiero na wiosnę roku przyszłego. 

= Na opiekuna technicznego domu nr. 2/1335 F 
przy placu Wareckim Towarzystwo dobroczynności 
'naznaczyło budowniczego, p. Bronisława Muklano- 

wieza. Na opiekuna ubogich cyrkułu II-go zapro- 

szony został p: Aleksander Bębnowski. 


== Artysta-rzeżbiarz B. Syrewicz po pięciotygo- 
dniowej podróży powrócił z Włoch do Warszawy. 


== Czasopismo Jeździec i myśliwy donosi, iż p. 
Stanisław Wotowski zamianowany został pomocni- 
_ kiem zarządzającego stadem janowskiem, hr. Ni: 

roda. ` 
= Z teatru, 


' * Z powodu niedyspozycji pani Dowiakowskiej 
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alkohol, wytwarzają kwaśnienie wina. Są to orga. , 


Z, kolei prelegent poświęcił słów kilka produkcji | 
wina w Europie. Na czele stoi tu Francja, produku- ; 
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OGŁOSZENIA. 
Reklamy: zaa jeden wiars: 
garmontowy albo jego miejsze 
piarwszy raz 25 kop, każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

ekrólogja: a jeden wiers: 
15 kop.” 

„Zwyczajne i mała ogłoszy- 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumerata 
przyjmuje kantor codzienni do 

j rano do S-aj wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do Ł z poł. 


j Poniedział, AmbrożegoBisku p s 
| Wtorelc Niep. Pocz. N. P. M. 
| 


Środa: Leokadji M. 
Czwartelc N. P. M. Loretańskiej 
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zmieniono dzisiaj repertuar w Teatrze Wielkim. 
Zamiast „Królowej Saby”, dane będzie widowisko 


złożone z pierwszego aktu „Rigoletta”, czwartego 


aktu „Faworyty”, dragiej części „Rycerskości wie- 


śniaczej” (począwszy od intermezza) i „Wieszczka la- - 
lek”. 


* Teatr Rozmaitości daje dzisiaj „Teścia”, teatr 
Maly zaś, który otwiera dzisiaj podwoje swe na se- 
zon zimowy, występuje Z „Gondoljerami” Sulivana. 

* Dziś na scenie teatru Rozmaitości odbędzie się 


cie, n. t. „Sprawa rodzinńa”, w której przyjmą u- 


(„dział panna: Noiretówna oraz pp: Ładnowski, Ko 


tarbiński, Prażmowski, Nowicki, Narkiewicz i Bo- 
rawski. 

* Dochodzi nas wiadomość, iż p. Józefa Szlezy- 
gierówna po influenzy szybko przychodzi do zdro- 
wia, 


:= Pogadanki, 

Drugą serją pogadanek dla członków Towarzy- 
stwa ogrodniczego i osób/przez nich wprowadzonych 
rozpocznie dr. zoologji Józef Nussbaum, w d. 5-ym 
b. m., o godzinie 7-ej, w lokalu Towarzystwa ogro- 
dniczego (ulica Chmielna nr. 14). 

Dalsze pogadanki odbywać. się będą stale w sobo- 
ty o godzinie 7-ej. 

"Treścią pogadanek będzie „Rozwój dziejowy zmy- 


rząt”. 

D. 5:go grudnia dr. N. WRN Wrażenia zmysło- 
we.— Geneza układu zmys 

ności. =Energja specyficzna 'zmysłów.--Względność 
i wiarogodność wrażeń zmysłowych. 

Przedmiotem pogadanki d. 12-go grudnia będą: 
Rozwój osobnikowy i rodowy układu nerwowego i 
zmysłowego. 

D, 19-go grudnia: Zmysł dotyku w szeregu zwie- 
rząt niższych. 

D. 2 go stycznia: Zmysł dotyku u kręgowców. — 
Zmysły zagadkowe zwierząt niższych. 

b. 9 go stycznia: Zmysł smaku w szeregu zwie- 
rząt. 

D. 16-go stycznia: Zmysł powonienia'w szeregu 
zwierzat. 

D. 23-go stycznia: Zmysł słuchu w szeregu zwie- 
rząt. 

D. 30-go stycznia: Wpływ światła na zwierzęta.— 
Organa wzrokowe ustrojów niższych i stawono- 

ów. 
ji D. 6-go lutego: Oko i widzenie u krẹgowoów.— 
Widzenie u zwierzat w porównaniu z widzenien: 
u człowieka. 

D. 13-go lutego: Stopniowa komplikacja w budo- 
wie: i czynnościach układu nerwowego w szeregu 
zwierząt.—Instynkta proste i złożone, —lch zmien- 
ność oraz czynności rozumowe. 


= Nowy szpital. 

Mylvą zapełnie wiadomość podaje jedno z pisn. 
codziennych w sprawie umowy, jakoby już zawar 
tej pomiędzy radą miejską dobroczynności publiez- 
nej a kapitalistami frąncuzkimi, reprezentowanymi 
przez p, Devarsa, 


na przez radę miejską dobroczynności publicznej, 
wędrije we właściwem tłamaczeniu nad Sekwanę. 
Ztałhtąd właśnie oczekują teraz sankcji nowej re- 
| dakcji, poczem układ kontraktu notarjalnego przyj- 
| dzie najprawdopodobniej do skutku. 
Na razie więc mowa o zawartej i podpisanej umo- 
| wie jest tylko dowodem bujnej tantazji. 


= Szkoła ogrodnicza. i 
Przykład p. Zawady znalazł naśladewcę w osovie 
. Kazimierza Gryntysa, właściciela znacznego ogro 
u we wsi Szczerno w okolicy Grodna. 
| p. Gryntys, wychowanice petersburskiego uaiwer- 
| oba go wą SR Sy Aea EEI nauk 
zyko-matematycznych; od pięciu lat poświęcił si 
wyłącznie studjom otdi OP ZANE 


'głowy, oraz życia psychicznego w szeregu zwie: . 
n ¢ 


owô-nerwowėgo w ogól: . 


Sprawa ta, niestety, nie wyszła jeszcze z fazy 
układów i pertraktacyj, każda zaś zmiana, poczynio-- 


2 

W tym celu odbył praktykę w najsłynniejszych 
zakładach zagranicznych i obecnie nabył Szezerno 
z dużym już urządzonym ogrodem. i 

Jednocześnie p. Gryntys zwrócił się do ministe- 
rjum dóbr państwa z podaniem o udzielenie ma kon- 
cesji na szkołę podług programu, jaki otrzymał dr. 
Zawada w Częstochowie. * f 

Podług zasiągniętych informacyj, p. Gryntys ' ma 
wszelkie szanse otrzymania żądanej Koncesji, 

sz Kradzieże. POR : 
| Z mieszkania Joska Glajtmana przy ul. Pawiej pod M 42:im, 
ga pomocą wyjęcia szyby w oknie, skradziono różne rzeczy na 
sumę 116 rs, — Z otworzonego © AG rece mieszkania Sa- 
muela Domaszewskiego przy ul. zkiej pod M 48-ym skra* 
dziono różną garderobę wartości 161 rs. — Zamieszkałej przy 
ul. Hożej pod M 52-im Zofji Felknerowej skradziono różną bi- 
żuterję na sumę 218 rs. — Z poddasza domu pod N? 27:ym 

rzy ul. Dzielnej skradziono bieliznę, będącą własnością kil- 

f lokatorów, wartości 140 rs: = Zamieszkałemu przy. ul. 
Gienia od M 9-ym Piotrowi Peliczko skradziono garderobę 
warto ch 100 rs. — Ze sklepu Jakuba Pomeranc przy ul. Grzy- 
/bowskiej pod M 41-ym skradziono różnych wódek na sumę 
1100 rs. 


= Szczególny zwrot, 

Jeńen ż nasżych czytelników, pan Kł, zamieszkały pod M 
10-ym przy ul. Wązki Dunaj, donosi o następującym fakcie: 

Przed kilku dniami w sklepie ze skórami wyciągnięto panu 
KŁ pugilares, zawierający 80 rs. w gotówce i 75 rs. w rewer- 


sach. 
Naturalnie, iż poszkodowany stracił wszelką nadzieję odzy- 


skania pieniędzy. 

Tynczasem onegdaj, pod dokładnym adresóm, przyszedł 
wiejską pocztą list, mieszczący w sobie: rewersy i 50 rs, 

Osobliwy złodaiej lakonicznie napisał: 

„Potrzeba mi było tylko 80 rs., resztę więc zwracam.” 

= Rozbiegany koń. 

W dnia wczorajszym, w pobliżu stacji towarowej kolei nad- 
wiślańskiej, wyprzągł się z wozu koń Andrzeja Cedulskiego i 
w szalonym biegu przewrócił Michalinę Starczewską, która 
złamała nogę. 

\_ W dalszym pędzie rozbłegana szkapa przewróciła B-letniego 
Wiktora +, opa 

| Malec ma złamaną nogę i poniósł dotkliwy szwank prawego 
poku. 

„ = Zaczadzenie. J 

| Nocy wczorajszej w piekarni Nuty Bamberga na Starem 
Mieście, wskutek zawczesnego zasunięcia blachy w pieęu, za: 
gorzał Franciszek Brzeziński. 

Z trudnością zdołano go do zmysłów przyprowadzić i odwie- 
ziono do szpitala św. Rocha, 

yciu Brzezińskiego grożi niebeżpieczeństwa 

= Zamach m sę AŻ 

Wczóraj po południu, z prawegó brzegu Wisły rżucił się 
do rzeki jakiś młody człowiek. 

Wydobywający żwir przewoźnicy, widząc desperata walczą- 
cego z żywiołem, rzuożli się na pomoe SO 

gł nim b. oficjalista fabryczny, Jan Mroczek, obecnie pozo- 
stający beż zójącia. 

M. óddano ródzinie, która nad nieszczęśliwym rozciągnęła 


opiekę. 
o aie 

+ Sprzedaż dóbr. 

W ostatnich dniach za raty zaległe dyrekcja szcze- 
gółowa kielecka Towarzystwą kredytowego ziem- 
skiego sprzedała majątki następujące: Czerniewice | 
w pow. rawskim za rs. 18,001, Garnek w pow: ra- 
domskowskim za. rs. 22,650, Kielezówka w pow. 

iotrkowskim za rs. 12,384, Mała Górka w pow. 
ódzkim za rs. 35,501, Postękalne w pow. piotrkow- 
'skim za rs. 27,100, Wola Kazubowa w pow. łódz- 
(kim za rs. 18,000, Wyczerpy Dolne w pow. często- 
chowskim <a rs. 17,225, Zamoście w pow. radom- 
(skim za rs. 34,600, Zglinna Wielka w pów. rawskim 
iza rs. 29,000. 
| Licytacja reszty wystawionych na sprzedaż ma- 
|jątków została cofnięta z powodu zapłacenia rat zà- 

egłych. 

-+ Bank włościański. 

W gub. piotrkowskiej sprzedano znów dwa ma- 
jatki przy pomócy banku włościańskiego. 

Dr. Wincenty Sztembardt sprzedał włościanom 
majątek Suchoczaty w pów. Sieradzkim, 618 mórg, 
za rs. 31,467. 

, Bank włościański udzielił włościanom na ten cel 
pożyczkę w sumie rs. 24, 745, zaś rosztę TYŚ. 6,722 
dopłacili włościanie ż własnych funduszów. 

| P. Władysław Łubieński sprzedał włościanom za 
‘rs. 10,150 z majątku Stradzew 175 mórg. 

| Bank udzielił włościahom w tym razie czkę 
iw wysokości rs. 8,000, resztę zapłacili nabywcy 
z własnych funduszów. 


+ Pożar fabryki. , 

Ubiegłej nocy zgorzała przędzalnia odpadków ba- 
wełnianych Lissnera w Łodzi, oraz tk alnia wełmiana 
Gitlera. i 

Spłonął prawie cały gmach dwupiętrowy z częścią 
'warsztatów i maszyn. 

Straty obliczają na 50,000 ra, 


Ostatnie chwile. 
Stan zdrowia 6. p. Tatarkiewicza już od onegdaj 


„rano zaczął budzić poważne obawy wśród przyzywa- 


AEREN i 4 ua ie 


RCR 
dnia uległ, minęła, bóle reumatyczne łagodniały; na- 
tomiast zaczęły występować sgan ty, zwiastuj 
ce inną chorobę, której wszakże w pierwszej 
zdefinjować nie było można, 
Po zastosowaniu środków doraźnych, mających ną 
cela usunięcie bólu w okolicach dka, na który 
chory w nocy z niedzieli na poniedziałek skaza się 
zaczął, z porady lekarzy zwołano konsy żone 
ze znanych specjalistów, Ani wiedza, ani najusilniej- 
ze starania ich niczemu już zaradzić nie mogły. 
rodki stosowane w rózmaitej formie nie działały 
wcale, a tymczasem mnożące się objawy chorobowe, 
pozwoliły postawić djagnozę, wyjaśniającą, że stan 
obeeny jest.dalszym ciągiem dawnej © oroby kiszek, 
występującej w formie © wiele silniejszej i ostrzej- 
szej, której organizm silny niekiedy oprzeć się mo- 
że, lecz wyczerpany oporu stawić już nie zdoła, 
aè 


ER VARSZAR SE Daia 2 gudala 10% a 


amey 


Stan taki prawie bez zmiany pozostał do dnia 
wczorajszego. i 

Osłabienie jednak chorego, atak nerwowy, jaki 
6. p. Tatarkiewicz w ciei ostatniej doby przeszedł, 
nie pozostawiały już żadnej wątpliwości, że kata- 
strofa nastąpi i to nastąpi wkrótce. 

Do łoża chorego, wciąż przytoómnego i zupełnie 
spokojnego, przybył weżoraj przed południem kapłan, 
którego z nieboszczykiem łączyły stosunki przyjaźni 
i, nie zdradzając przed nim blizkiego ńiebezpieczeń- 
stwa, słowem potiechy starał się dodać mu otuchy 
i pokrżepić. 

Osłabieńie tymczasem wzmagało się z każdą 
chwilą i około południa doszło do takiego stopnia, 


że resztę życia na godziny już tylko liczyć można | 


było. 
Między lekarzami toczyła się rożmowa o operacji, 


która mogłaby uratować życie, lecź która 6 wzglę-- 
'du na żupełne wyczerpanie sił w chorym, absolutnie 


była niemożliwą i bezeelową. 

Usłyszawszy p operacja, chory, snać nie poj- 
mując swojego istotnego stanu, ódezwał się: 

— Zróbcie operację—może ból usunie. 

Żegnając się później z odchodzącymi lekarzami, 
wypytywałich jeszcze, czy lubią teatr i obiecywał im, 
że gdy wyzdrowieje, będzie sobie miał ża przyje- 
mność widywać ich w Rózmaitościach. - 

O kilkanaście minut przed drugą niebośżeżyk 
przestał rozmawiać, a wkrótce potem, pożegnawsży 
wźrókiem zgromadźońą rodzinę,” cicho t Spokójńić; 
jakby usypiając, wyzionął ducha. Wa 


= 
Ciało wstawione zostało do kościoła św. Antonie- | 


go; nabożeństwo żałobne odbędzie się w sóbotę, o 
godzinie 10-ej rano; pogrzeb odbędzie się w tymźć 
dniu, o godzinie 2-ej po półudniu. 


Data urodżin,pierwszego występu i role ważniej- 
sze wymienione były w Kurjerze ika krotóle, ośta- 
tnio w sylwetes Tatarkiewicza, jaką podaliśmy z ra- 
cji jego benefisu w d. 7-ym maja r. b. Z dat tych 
wypadnie przypomnieć, iż pierwszą sztuką reżysero: 
waną przez Tatarkiewicza był prześliczny nl wiat 
z Tlemcenu” G. Legouyvego, ostatnią —,Przeszkodą 


Daudeta. Dwie te komedje przedziela bardzo długi 


szereg oryginalnych i tłamaczonych utworów. 

Według wyliczeń naszego ` feljetonisty, Który 
w dniu benefisu (w maju r. b.) był bjografem Tatar: 
kiewicza, sztuk oryginalnych wyszło 4 portfelu reży: 
serskiego na scenę sto dwadzieścia sześć. 


%* 

Tatarkiewicz, jako reżyser wpływowy miał głos 
w sprawie angażowania sił naszych dla 86env wap. 
szawskiej. 

Lista artystów, przyjętych za jego rządów dö tea- 
tru naszego, obejmuje nazwiska: Liiidowej, Marcze- 
lówny, Wisnowskiej, Trapszówny, Barszczewskiej, 
Lebrunowej, Leszczyńskiej, Ładnowskiej, Zimaje- 
równy, Sznażanki, Mireckiej, Czakówny, Kotarbiń: 


skiego, Ładnowskiego, Śliwińskiego, Sikorskiego, 


Galasiewicza, Nowickiego, Jaśkiewicza, 'Trapszy, 
Waliszewskiego, Narkiewieza, Frenkla, Wojdało wi- 
cza, Bolesławskiego i pani Orso-Wieńczyckiej, 
* s 
Aktör i reżysór w jednej osobie, ćzas woln 
święcał kómpożytórstwa a muzyka jego do we 
chodnia”, „Grzeszków babuni”; vE iskiago; Bar- 
karoli”, „Nad morzem” i „Ostatniego dnia Don- 
Juana” zyskiw. Rap akiego | PM 
lelodyjny wale Bibińskiego „kotęczku 
ozykł..* zależy do najpopularniejzych melodyj. = 
* 


Repertuar teatra Rozmaitości zapowiadał na d. 
9-ty i Il-ty listopada r. b. „Przeszkodę” Daudeta 
z udziałem Tatarkiewicza, na czwartek „Gęsi i gą- 
ski” (debiut p. Żółkowskiej), w których Tatarkies 
wioź grał Hulatyńskiego; na piątek „Księżnę Jerzo: 


wą” Dumasa w przekładzie Gustawa Czerniekiegó+ 


jatrz rano artysta opuścił Warsząwę, 
kią da Erakowa dia odwiedzenia ohora Koianei 


| swojej, 
D 4 CE e r 


Eoffmar- wej, 
7; az e i wi y r A 4 d Ł l sb 
i Magocilo, Habie de Terremonde— 
a hrabina de Terremonde— 


notarjusz—j 
| Dąbrowski, 
Gilska, Słu- 


« 
Za kalisami śmierć Tatarki ewicza wywołała przy- 
gnębiające wrażenie. Koledzy i koleżanki przyjęli 
wiadomość o śmierci ze szczerym żalem. Wiela Sadb 
pośpieszyło z kondolencją do rodziny, 
tna 


W „Rozmaitościąch”, tak ukochanych przez Ta- 
tarkiewioża, grano w dnia Śmieroi Niespodzianki 
rozwodowe”. 

Garstka publiezności krzesłowej przypomina sobie 
w tej sztuce Hetryka Duyała-Tatarkiewicza, kiedy 
przy komponowaniu opery wywoływał śmiech home 
ryezuy. Smutek ogólny udziela się zastępującem « 
go g roli p. Szymanowskiemu. Nie może by- 
inaGżćj... 

W teatrze Wielkim „Żywy posąg” przypomine 
Tatarkiewicza w roli zed Pawi a. eye 

Obsada ról głównych bezpowrotnie zmieniona... 


u % 
Jak Żółkowski umarł niemal z rolą z „HFypno 
zma” iinną z „Oj mężczyźni” w rękach, tak is 
tarkiewicz na krótko przed śmieteją uczył się ly- 
sząrda w „Zazdrósnych” Koziebródzkiego- 


NOTATNIK TERWINOW Y. 


— Na kolejach russkich wprowadzony. został w tych dnia 
i obowiązywać będzie aż do odwołania zbiór taryf na przew ” 
bydła rogatego dużego, jako to; bawołów, byków, wom 
i krów, oraz przewodników pzzy, nient 3 

— D. -go grudnia, o godz. 0+ej po.południu, w Towąr - 
stwłe dobroczynności, odbędzie się posiedzenie człóńków ad - 
nistraeji ogólnej * 

-> Du 6-go grudnia; o godże iej wieczorem, w lokalu Tos- - 
rzystwa cyklistów odbędzie się kwartalne zebranie członki * 
tegoż Towarzystw» oi fu ha chaos 


Kasa przemystowoów warszadskieh. 


^ Wczoraj, o godz. 7-6j wieczorem, w sali posiedzeń j 


Tow. przetm. i handla, zebrało się 65-ciu reprezentan: 
tów kasy pożyczkowej przemysłowców warszaw= 
skich, w celu dokonania nowych wyborów, wywoła- 
nych wprowadzoną świeżo zmianą do ustawy rzeczo- i 
nej instytucji. 

Ażeby zrożumieć natarę tej zmiany, przypomnieć = 
sobie przedewszystkiem należy jej genezę. 

Przed kilku łaty, na jednem z posiedzeń, na któ- 
rem foztrząsańe były wnioski, aji gs wa zę 7 
Kórpaczewskiego, w kwestji bliższego określenia obo- * 
wiążków reprezentantów i komitetu, powstała myśl, 
ażeby wytworzyć ż łona obecńej re i jesze 
cze jeden organ, mianowicie radę kasy, której atry- 
bicją byłaby kontrola i pośredniezenie pomiędzy ko- 
mitetem a reprezentacją, 

Wniosek teń, iżyskawszy na razie aprobatę repre- 
zeńtantów, otrzymał następnie i akceptację odpo- ” 
wiedniej władzy. Zatwierdzenie to nastąpiło jeszcze - 
w lipctt t. b., Komitet wszakże przystępuje dopiefó ” 
dżiś do wprowadzenia owej zmiany w życie. l 

Zawśdtłożą reformą dzisiejszej organizacji kasy 
przemysłowców jest ład organów kierujących tą 
instytucją, które W miejsce dotychczasowego kom 
pletu, złożonego Z prezesa, ożłonka zarządzającego > 
AE ER kontrolera i 8 członków, składać 
się będzie: z reżesa zarządzającego rachunkowością, 
kontrolera, 30h członków komitetu, 6 zastępców i” 
9 eżłonków rady: | 

Co do atrybucji rady, te wedle § 67 w głównych 
zarysach polegają: © 

a) na ao mad łącznie z komitetem kasy naj- 
wyższej normy kredytu, z jakiego fioże korzystać 
w kasie jedna osobą, tak co do pożyczek, jaki dy- * 
skonta wóksli, tudzież określania, na jakie mianowi: 
cić papiery próćentowe, w jakiej wysokości i za ja- 
kiei poręczeniem mogą być udzielane pożyczki; 

b) na oznaczeniu ogólnej liczby członków zebrania 
repreżeńtantów i utrzymaniu nadżoru nad ścisłym 
porżądkiem występowania | Amagin wa kadencji; 

6) i rr ąsaniu wszelkich wniosków komitetu 
lub uczestników i przedstawiania ich do decyzji 2 

a laga 
r È 1 


noga zebraniu po uprżedniem a 


d) wreszcie na utrzymaniu ogólnego nadzoru nad 
„oisłem wyka wą ] stawy | postanowie! zebra- 

ia repreze L I . i vy rę if i 

Posiedzenie wczorajsze, którego czynność ograni- 
szyła się do przeprowadzenia nowych wyborów, za- 
%aił p. Szoltze, Wybrany zaś na Pa woja 24 | 
b. Spiess, po utworzeniu « prezydjalnego przez 
za nie na sekretarza p. 


go, a na asesorów pp. Hussa i Noskowskiego, obja- | 


snił znaczenie zmiany wypływającej z wprowadze- | 


aia rady kasy i zarządził wybóty, rezultat których 
po obliczeniu kartek wyborczych okazał się nastę- 
ującyś 012 yurgil paang 

i Do komitetu weszli: pp; Feist, Gustaw Gebethner 

i Jancel. Na zastępców powołano pp. Jankowskie- 


go, Bieńkowskiegó, Noskowskiego, Kesla; Meinstyn: 


ga i Franciszka Czajkowskiego... ; Wreszcie, do rady 
wybrani WAN a SHE T üd, ©żosnowski, Mach- 
leid; “Huss, Talikow ski, Gostyński, Wład. Feifer, 
Brun i Rudzki, ~- n pA: 


NE 


WE 


BO LOGJ A. 
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EY 
reżyser i artysta dramatu i komedji teatrów 
rządowych warszawskich, 
Eea i iężkich cierpieni św. 
| po krótkich lecz. jęki a cierpieniach, opatrzony Św. sā- 
| kramentami, zmarł dnia *-go grudnia 18 1-go roku, prze- 
i s S żywszy ląt 48. 

W głębokim smutku pozostałą żona, dzieci i zięć, oraz ro* 
dzina ż arloga praszają kolegów, przyjaciół i życzliwych 
na żałobna abożćństwo, odbyć się mające w kościele św. 
Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, w dniu sym grudnia, 
t.j. w sobotę, © godzinie 10-ej rano, oraz na wyprowa- 
dzenie zwłok W tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 

| 2-ej po południa, na cmentarz powązkowski. 0000 

z szenia rozsyłane nie będą, 


S earan A E 40 YE RETE IRENKA. 
— 45, p. Teofil Makowski, 


obywatel z, Makotowa, opażzsfi sakramentami, po dtu- 
gich i ciężkich cierpieniach, zmarł 1-go grudnia; w. wieku lat 
73. Pa hg” w smutku; żona, syn, synowa i wnuczki, za- 

raszaj żałobne nabożeństwo w d. 8-im grudnia, 6 godz. 
lo-ej zfana, w kościeła św, Aleksandra, a następnie tegoż 
dnia, o godzinie Zaej po połaądniu, na wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz powązkowski. 


p ET SEINA I 703) 


(Dokończenie.) 

Na onegdajszem posiedzeniu zbadano szeróg świadków, 
których zeznania posłużyć m za materjał do chara- 
kterystyki oskarżonego. Dla braku miejsca nie przyta- 
czamy tu owych zeznań z osobna wiążąc natomiast w je- 
dną całość szczegóły oddzielnych opowieści, > 

Wynika z nich, iż Krawezyński był człowiekiem do- 
brym, ale łatwo unoszącym się i popędliwym. Przy ka- 
żdej d$spucie nie znosił przeciwnego zdania. Pracowni- 
kiem był umiejętnym i dokładnym; ale też nie przyjmo- 
wał najlżejszych uwag w tym względzie, i gdy mu takowe 
czyniono, z uniesieniem rzucał na ziemię to, co trzymał 
W ręku, wybiegał z warsztatu i dopiero po upływie ja- 
kiejś pół godziny czasu, najspokojniej, do roboty powra- 
cał, Ci i owi „narwanym” go nazywali, a w pracowni 
Straug żwano go po prostu „zajączkiem”, 

ródłem takich sądów było całe zachowanie się oskar- 
żonego, jego upodobanie do rozmów abstrakcyjnych, èks- 
tentryczne zdania o kobietach, marzenia ó wynalazkach 
W rodzają perpetuum mobile, wygłaszane namiętne prže- 
wod. 9 wielkich 6ólach życia itp. Zdaniem świadków, 
KA niż czytał dość dużo dzieł z zakresu fizyki i ekono- 
kn ycznej, tudzież prace Darwina. W młodzieńczych 

i} ni Pobożny, stał się następnie żarliwym ateistą i krze- 
wę uatę wśród ludzi, z którymi przestawał tak dale- 
ce, že joden ze świadków % tej przyczyny'wymówił mu 
TOR miojsog in siebie, ażeby mu uczniów nie bałamucił, 
B t6LIBKIE czasy Kr. bardzo interesował się sprawą 

aj kę a 1 obnrzał się na jego zbrodnię, zowiąc Wi- 
Bnowską ną ofiar 


s ad Sead A ; 
Dodejmy; że śwrądek Ryszard K., blizki znajomy pod- 


sądnego, W (d. -ym czerwca r. b, to jest w sam dzień 
zbrodni, społkał sig z nim 6 Z-ej Wieczorem na ulicy i 
poszedł z nım Go jegg jeszkania, Tutaj Kr. zastał list 


Władysławy L. Ozytająg tass żucać Się; 
mówił,, że list ów mógł to pismo, zaczął r ię; 


i i być napisany od męża; wreszcie 
ara hE ieca, sam zaś poskoczył do drzwi 
Ag STA eczorem będą w więzieniu”. 
Nado słova obecna n DoKONE RISER poekna zemdla- 
> świddek ranie Ear zaś wybiegł na ulicę 
„Krawczyńskięgo nigdzie już widać nie było, a około go- 
er Ea TAD świadek dowiedeiui się o JARA. 


1. e! 
W toku gałego badania wskazanych powyżej świadków, 


*dywidualność przestępcy. 


był obecny prófesór uniwersytetu, dr Popow, wesWóhy 
Iny biegłego psychjatry. Na jego wniosek, 
ładawano jeszcze dodatkowe pytania samemu podsądne- 
mu, który oznajmił, że dawnemi czasy tlegał zgnbnemu 
nałogowi.. Zamachu ma życie Feliksa L. dopuścił się 
w stanie nieświadomym, i jak się to. stało,. nie pamięta, 


| przytomność bowiem odzyskał dopiero tazajutrz—w are- 
nda Jańkowskie- | szcie policyjnym. 


Z kolei prezydujący odczytał dwa listy Władysławy L. 
Jeden z nich z d. 25-go maja, pisany do męża wówczas; 
gdy go za poradą oskarżonego porzuciła, opiewał mię- 
dzy innemi: „Co się stało, nie powróci... Nie powi- 
nieneś mieć żalu do mnie, a tembardziej do niego. Tru- 
dno: dwóch kochać nie można, Poniewierałeś mną cią- 
gle, i cierpliwość moja wyczerpała się. Jak on mnie ko- 
cha, tego ty nie zrozuwniesż. Pójdziemy do rożwodu i on 
ze mną się ożeni. Jeśli zaś i ty ożenisz się powtórnie, 
to szanuj żonę, bo żadna kobieta nie zniesie, aby ją jak 
psa traktowano itd,” : 

Drugi list Władysławy L., pisany do podsądnego, i bę- 
dący bezpośrednią pobudką przestępstwa, mieścił zapo- 
wiedź zupełnego zerwania. „Panie Krawczyński —pisze 
L.=W tym ostatnim liście zapowiadam, że swoich obo- 
wiązków i praw nie złamę i nie porzucę. Mąż wyciąe 
giął mnie z błota. Wiem, że pan chciałbyś uczynić 
mnie szczęśliwą, ale to niemożebne. Zresztą żawsześ mi 
pan dokuczał swą gwałtownością i kłóciłeś się ze mną, 
tak, że często myślałam o samobójstwie; a przy Feliksie, 
z którym żyję tak długo, nigdy nie przychodziła mi do 
głowy myśl pozbawienia się życia, Do Feliksa nie może 
pan mieć pretensji; to on jedynie ma prawo uważać nas 
obojga za swych wrogów, bośmy go zdradzali i oszuki- 
wali... Nie groź śmiercią Feliksowi, bo gdybyś był tak 
podłym i ma jego życie godził, to i jabym tego nie prze- 
Żyła... I czegoż ty chcesz od tego nieszczęśliwego czło- 
wieka? Dziwna rzecz: zamiast, żeby mąż mój miał pre- 
tensję do ciebie, to przeciwnie, ty przez niego czujesz się 
pokrzywdzonym... Wszystko to piszę sama; nikt mi tego 
nie dyktuje... Zostaw mnie w spokoju, odczep się ode- 
mnie! Przestałam cię kochać, bo żadna kobieta, która 
charakter twój pozna, długo cię kochać nie zdoła. Opie- 
kowałeś się mną, lecz ja nie chcę twojej opieki i zrywam 
na zawsze!” 

Na tle materjału, dostarczonego przeż śledztwo głó- 
wne, prof, Popow wygłosił swą opinję o stanie umysło- 
wym oskarżonego. Wedle jego zdania, jest to człowiek 
popędliwy, niedouezony, „neurostenik, skłonny do eroty- 
cznych uniesień. Czyn swój spełnił niewątpliwie w afek- 
cie, lecz w afekcie fizjologicznym, nie zaś chorobliwym, 
któryby, w myśl prawa obowiązującego, mógł poczytal- 
ność wykłaczyć, 

O godz. 2$ po południu rozpoczęły się rozprawy. 

Podprokurator, p. Krasówskij, żaznaczył na wstępie, 
że człowiek, który do. rodzinnego ogniska wtargnął, ser- 
ce cudzej żony skradł i nadomiar przy napotkanej prze- 
szkodzie krwawą spełnił zbrodnię, nie ma prawa bytu 
w prawidłowem społeczeństwie. Podobną do obecnej by- 
ła sprawa Bartenjewa i, jak tam, tak i tu, zbrodniarz go- 
dzien jest surowej kary. 

Następnie, -po charakterystyce oskarżonego i jego ko- 
chanki, „tudzież po systematycznym zarysie faktów, wy- 
świetlonych w toku śledztwa, prokurator zajął stę kwo- 
stją poczytalności oskarżonego i tutaj, prócz opinji profe- 
sora P., powołał się na przejęte przez zwierzchność wię- 
zienną listy, które :K; pisał był z więzienia do świadków 
i w których wskazywał im, jak zeznawać powinni, ażeby 
go niepoczytalnym uczynić, Zresztą K., zdaniem proku- 
ratora, nietylko był poczytalnym, lecz działał z premedy- 
tacją. Świadczą o tem uprzednie jego pógróżki przeciw- 
ko L., kupno przezeń noża i konsekwencja jego czynów. 
Nakoniec, samo zachowanie się Krawczyńskiegó natych- 
miast po zbrodni (, Władziu, teraz uwolniłem cię od nie- 
go!”) dowodzi zamiaru: zabójstwą i to zabójstwa uplano- 
wanego zawczasu, Z tych zasad. prokurator popierał 
konkluzję aktu oskarżenia (art. 9 i 1,454 kod, karn.). 

Adw. Kokeli rozpoczął swą mowę od wzmianki, że przy 
ocenie winy i kary mieć należy zawsze na względzie in- 
Osobistość zaś Krawczyńskie- 
go, w związku z niezwykłemi warunkami, w jakich zro- 
dziła się w nim i rozwinęła miłość dla kochanki, dopro- 
wadza do wniosku, że uczucie to ówładnęło mim niepo- 
dzielnie i zabiło w nim wszelkie inne myśli i pobtdki. 
W tym stanie ducha list ukochanej kobiety, pisany przez 
nią najwidoczniej za dyktandem męża, wprawił oskarżo- 
nego w tniesienie, które było afektem nieprzepartym, 
paraliżującym jego wolę i świadomość i wykluczającym 
poczytalność. Wbrew zaś wnioskom oskarżenia, nie prze- 
czą temu bynajmniej słowa, wyrzeczone przez XK. bezpo- 
średnio po zbrodni, boć człowiek zdrowy na umyślei przy- 
tomny nid byłby mógł w takiej chwili żądać pocałunków 
od kobiety, której mąż leżał tuż obok bez zmysłów. 

Obrońca żakóńczył swą mowę wnioskiem 6 uniewinnić: 
nie oskarżonego, lub ewentualnie o uznanić jógo wińy, 
tylko w zarzucie zadania w uniesieniu rany, 

Po obrońcy przemawiał jeszcze dość długo sam Oskar- 
żony. 

Wyrok podaliśmy wczoraj, 

Fr. N. 
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Telegraty „Kórjera Warszawskiego , 


Petersburg 2-go grudnia. (Te. pr. K. W.) za. 
Gazecie Russkija wiedomosti udzielone zostało drus 
gie ostrzeżenie ża pomieszczenie w nr. 31l-ym jw. 
dziale telegramów niepokojących i niezgodnych 
z rzeczywistością wiadomości o położeniu sprawy 
żywnościowej. 


WYSTAWA W BERLINIE, 
Berlin 2-g0 grudnia. (Tel. pryw. Kur, Wary= 


Minister Boetticher oświadczył, że projekt urządze- 
nia wystawy powszechnej w Berlinie nie da się przed 
rokiem 1897-ym urzeczywistnić, 


KOLEJ ELEKTRYCZNA. 

Berlin 2go grudnia. (Tel, pr. Kur, W.) = 
Na odnośnepytanie oświadczyła firma Siemens-Hal. 
ske, ż6 wiadomość pism warszawskich, jakoby cofnę- 
ła ofertę 1 a budowę kolei elektrycznej w Warszawie, 
jest nieprawdziwą. 


INFLUENZA. 

Paryż 2-go grudnia. (Tek pr. Kur. W.) « 
Profesor Bronardel skonstatował, iż skutkiem influ- 
enzy w ubiegłym tygodnia 0 sto osób więcej zmarłe 
w Paryżu, aniżeli przed dwoma tygodniami 


PRZESILENIE GABINETOWE. 

Bukareszt 2-go gradnia. (Tel. pr. K. W,) —a 
Gabinet zachowawczy Floresku-Katardżi podał się 
do dymisji. (Aj. pótn.) ; 

Bukareszt 2-go grudnia. (Te. pr. K. W.) — 
Skutkiem rezultatów wyboru do biura prezydjalnego 
izby deputowanych, ministrowie spraw wewnętrz- 
nych, wojny i robót publicznych podali się do dy- 
misji. (Aj. pón.) 


ROKOSZ W CHINACH. 
Londyn 2-go grudnia (Tel. pr. Kur, W.) — 
W Chinach lądują także korsąrze, łapiąc i mor- 


 dując. 


Mondyn ?2-go grudnia. (Tel, pr. Kur. W.) — 
Z Pekinu donoszą ze szeżególnego żródła, iż rząd 
chiński zapewnia, jakoby wiadomości o zaburzeniach 
we Wschodniej Mongolji były mocno przesadzone 
Zdaniem jego, rokosz ma czysto lokalny charakter 
i nie przedstawia p ważnych niebezpieczeństw. (4j 
półn.) 


Wiedeń 2-go grudnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Koło uchwaliło dać inicjatywę do przyznania wszyst- 
kim urzędnikom zapomóg drożyźnianych i podni6- 
sienia dodatków aktywalnych. 

Berlin 2-go grudnia. (Tel. pryw, Kur. War.) — 
Kreuzzeitung dowiaduje się z poważnego źródła, że 
w tutejszych kołach dworskich zamierzają urządzić 
kilka koncertów na rzecz mieszkańców gubernij ru8= 
skich, cierpiących skutkiem nieurodzaju. (4j. półn.) 

Berlin 2-go grudnia. (Tel. pryw. Kur. War.) 
Komisja budżetowa parlamentu uchwaliła 900,000 
marek na koszta udziału Niemiec w wystawie mię- 
dzynarodowej w Chicago, 

Bierlin Zgo grudnia (Tel. pr. Kw. Wy — 
Niemiecko-belgijski traktat handlowy i celny został 
już zparafowany. Zparafowanie podobnego traktątu 
międży Austrją 1 Belgją oczekiwane jest lada chwi- 
la. (Aj. półn.) 

Belgrad 2-go grudnia. (Te, gr. K. Wj- 
Zawiązał się tutaj komitet wsparcia dla wýchödżs 
ców bośnijsko-hercegowińskich. Obecnych na zgro- 
madzeniu 35-iu uczestników złożyło ma razie 96 fran- 
ków. 


TELĘGRAMY HANDLOWĘ. 


- Berlin 3.00 gradńia  (Telegt, m.  Towiern Marsen ~ 
Usposobiónie giełdy dzisiejszej było pomyślne, dzięki ogół: 
fit zapottżóbowaniu pokryciowómu ł wypływającym stąd žá 
kupom, Rynek rubli i wartości risskich tisposóbiony był 
mocno i wykazuje zwyżkę, Ruble w tranzakcjach końcomie« 
sięcznych ulegały wahaniom, osiągały bowiem 195.50, 164,25, 
194.75, w chwili urzędowego zamknięcia obrad iñ 

znowu 195.50. W pórównaniu z wczorajszemi kursami pód- 
niosły sie banknot? russkie w tranzakcjach natychmiastowych 


o.su fen., a w dostawowych o 1 m. Warszawa krótkotermi- 
nowa lepiej o 1 mar. przeszło, krótki Petersburg o 70 fen. 
długoterminowy zaś o 60 fenig. Przekazy na Wiedeń pozo- 
stały bez zmiany, krótkie 172,40, długoterminowe 171,20. 
Z papierów listy zastawne ziemskie podniosły się o 10kop., 
a listy likwidacyjne 050 kop. (60.—). Pożyczki wschodnie 
lepiej o 10 kop. Mniej płacono za 4*/, pożyęzki konsolidowa- 
ne russkie z roku 1880-go, i 60%/, russkie renty złote, tyleż, 
co i wczoraj za 4!/,0/, listy zastawne russkie i kupony celne, 
więcej natomiast za 4%), pożyczki russko-angielskie z roku 
1884-go. Akcje kredytowe austrjackie podskoczyły o 1%, 
Dyskonto prywatne pozostało bez zmiany . (21/,0/), Dla 
żyta tendencja była dziś cokolwiek mocniejsza: towar goto- 
wy podrożał o 50 fenig., a dostawowy o 25 fen, 

Berlin 2.g0 grudnia (zotomanie urzędowe rieldy), 
Bil. bnak. rns.w tr. nst. 196.50 Akcje d. ż. war..wied, =—,— 
Weksle na Warszawę 19575 Akcje kredytowe 149 50 
Wek. ną Petersb. krót. 195—  Wekslena Londynkn —.— 
Wek. na Petersb.dług. 191,90 JĄ { di, A 
Bil. ban. russk, na dost. 195.50 | Żyto w tow. gotow. 238.50 
Wschodnią poź. II em. 61.— |Żyto na wiosnę 233. — 
Listy zast. serji i-ej 61,— | 
“Kursa z 30-go listopada: 195.20, 134,70, 194.30, 191.30 
194.50, 60.90, 60,90, 147,70, 238, —, 232,75. 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożówy na Pradze w dniu 2:im grudniu, — 
Dowóz zboża na targ praski wynosił 31 wagonów. W ilości 
tej 6 wagonów było żyta, 5 owsa, 4 jęczmienia i 16 wagonów 
kaszy jaglanej. Tendeneja: dla żyta spokojna, pokup mniej- 
szy, Zu wyborowe płacono po 136 do 137 kop., za średnie 
133 do 136 kop., za ordynaryjne 128 do 131 kop.  Usposabie- 
nie dla owsa nie zmieniło się, wyborowy kupowano po 93 do 
97 kop., średni po 86 do 91 kop., ordynaryjny 80 do 84 ko 
Gryka bez zmiany, ceny wczorajsze, sprzedawano po 106 do 
112 kop. stosownie do gatunzu. Jęczmień spokejnie, przy 
cenach bez zmiany. * Usposobienie dle kaszy jaglanej mocne. 
Płacono względnie do gatunku 140—160 kop. 

, _ Skóry w ostatnim tygodniu nie wykazują żadnej zmiany. 
Dowóz towaru zagranicznego utrudnia nizki kurs rubla, a wa» 
runki wewnętrzne nie zmieniły się w niczem. Płacono za skó- 
ry wołowe na sztuki po rs. 7 do rs. 14; na wagę: za funt skóry 
nieoczyszczonej z rogami 10 kop. -do 121/, kop., oczyszczonej 
boz rogów 11'/, kop, do 14 kop., względnie do wagi i wielkości 
całej sztuki. Skórki cielęce proższe, gzyż podaż jest mała i to» 
waru w zapasie nie ma prawie wcale, Brórki wąrszawskie 
rs. 2 do rs. 3.30 za parę, prowincjonalne rs. 20.50 do rs. 22 za 
pud. Skóry końskie bez zmiany, rs. 3 do re, 4.50 za sztukę, 

Wełna. Z początku tygodnia ubiegłego kupiec zagrani« 
czny dokupił około 70 centn. wełny cienkiej, sukienniczej pła- 
cąc wyższą od zakupione pon zodnią ilości, cenę. W Często= 
chowie sprzedano do Wrocławia około 40 centn. wełny w le- 
pszym gatunku (sukienniczej), między innemi dom. Kodrąb, 
po cenie zeszłorocznej. W Płoeku sprzedano do Łodzi około 
260 centn. wełny gatunku śzedniego po cenie około 60 tal. za 
ceutnar (niżej o kilka talarów od cen zeszłorocznych). Na na- 
szym rynku zakupiono do Białegostoku około 20 centn. gatnn- 
ku średniego po cenie około 60 tal., oraz do Łodzi około 40 
centn. również gatunku średniego po cenie około 2 tal.. Kup- 
cy zagraniczni po cenach zwyżkowych nabyli w Rosji bardzo 
znączne ilości wełny niemytej i peregonn (myta jak polska 
wełna). Aukcja londyńska rozpoczęła się wprawdzie zniżką o 

ół pensa, ale w dalszym jej przebiegu spodziewają się cen 

epszych. W lnbelskiem kontraktują wełny w niowielkich 
ilościach w porównanin z zeszłym rokiem o tym czasie, lecz 
po cenach niższych, niż płacono w roku zeszłym. 

Łódź 28-go listopada.— W ostatnich dniach popyt na tutej- 
szych targach zbożowych był w ogóle słaby. Od wtorkn sprze- 
dano na stacji towarowej 300 korcy żyta po rs. 7.65 do 7.30, 
1,200 korcy owsa po rs. 3.10.do 3,45 250.korcy jęczmienia. po 
rs. 5.30 do 5.50, Na Nowym Rynku sperano wczoraj 150 
korcy pai po rs. 8 do 8.25. Siana, słomy i koniczyny wea- 
le nie dowieziono.4 

Libawa 27-go listopada. — Żyto (z gwarancją 120 f. hol.) 
mocno, russkie 128 do 150 kop. nominalnie, suche litewskie 
123—126 kop., kurlandzie 120—125 kop. Pszenica z powodm 
zakazu wywozu bez rucha. Cen owsa, jęczmienia i hreczki nie 
notowano. Groch suchy kupowano tylko w towarze gotowym 
na paszę po 112 kop. Bób 110 kop. Wyka russka 90 kop., li- 
tewska *5—86 kop. Fasola tylko w towarze gotowym, biała 
110—115 kop., zielona 125 do 130 kop. Siemię lniane litewskie 

| bez ruchu, 7«mid miarowe 150 kop., russkie w towarze goto- 

* wym 150 do 151 kop., stepowe 155 do 156 kop., 6-cio miarowe 
: 140—141 kop. Makuchy lniane i konopne bez ruchu. Otręby 
pszenne i żytnie bez obrotów. Lmicą 105 do 115 kop. nominal- 
nie za pud. Dowozy w d.25-ym i 27-ym listopada wynosiły: 
15 wagonów żyta, 2 wag. jęczmienia, 2 wag. owsa i 218 wag. 
różnych innych towarów. 

Gdańsk;i1-go grudnia. -- Pszenica krajowa i tranzytowa 
miała dziś bardzo słabe usposobienie, tak dalece; iż sprzedano 
tylko nieliczne partje towaru krajowego, po cenach obniżo= 
nych, podczas gdy towar tranzytowy pozostał zupełnie bez 
obrotów. "Terminy tranzyto: na listopad 194 mar. w zaofiaro- 

| waniu, 193 mar. w poszukiwaniu, na luty-marzec 196 mar. 

iw zaofiarowawaniu, 195 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień- 
maj 198 mar. w zaofiarowaniu, 1971, m. płacono. Cena regu- 
|Jacyjna tranzytowej 194 mar.  Zyto słabo, towar gotowy bez 
obrotów. Terminy: na grudzień tranzytowe 193 mar. w za: 
ofiarowanin, 192 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj tran- 
zytowe 196'!/, mar. w zaofiarowaniu, 196 mar. w poszukiwa- 
niu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 194 mar., o he > 
193 mar. Groch polski tranzyto średni 165 mar.. Wiktorja 
195 mar. za tonnę płacono. Polski bon koński tranzyto 141 m. 
Łubin polski tranzyto niebieski 53 mar. 


na grudzień 69 mar. w poszukiwaniu, na styczeń-maj 69! 
mar, w poszukiwaniu; podlegający cłu w tcwarze gotowym 51 
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miu, na styczeń-maj 50 mar w poszukiwaniu. Dla cukra 
w jo tendencja stała, Kurs w Gdańsku 195.10 mar. 
zą 100 ra. 


ODPOWIED! REDAKCJI: 


— Panu L—iK Z. — Szkoła politechniczna w Rydze dzieli 
się na następujące wydziały: rolniczy z kursem trzechletnim, 
techniczno-chemiczny, inżenjerski, inżenjersko-mechaniczny, 
budowlany i handlowy. Na wydział mierniczy uczniowie na- 
dal się nie przyjmują. Opłata roczna rs. 160, dla kandydatów 
zaś, pochodzących z gubernij: lifiandzkiej, estlandzkiej i kur- 
laudzkiej rs. 150. Istniejąca przy politechnice szkoła przygo- 
towawcza w r. p. zostanie zwinięta. Egzaminy wstępne od- 
bywają się w sierpniu i stycznin. Uczniowie z patentem gi- 
mnazjum przy wstąpieniu na politechnikę ulegają egzaminowi 
z rysunku i geometrji wykreślnej, jeżeli w patencie z przed- 
mio ów **-h stopnia nie mają. Wykłady w języku russkim 
i niemieckim. 

— Panu Mawrycemu z Kujamw.—1) Trojaki po 10 kop. 2) Mo» 
nety śrovruej vcemić nie możemy, opis bowiem jest nieaokła- 
dny. 3) Złotówka do 25 kop. 4) O żądanej dacie najlepiej 
poinformuje kancelarja teatrów. 5) Jak dotąd, najlepszy „Pod- 
ręcznik do numizmatyki | pepe opracował Zagórski. Dzie- 
ło to można tylko nabyć u antykwarjuszów; kosztuje około 
rs. 10. 

— Panu D. Białostockiemu.— Do klasy I-ej prywatnej szko- 
ły handlowej przyjmują się uczniowie. którzy ukończyli cztę- 
ry klasy średnich zakładów naukowych i liczą nie więcej, nad 
lat 18 wieku, z warunkiem złożenia egzaminu z języka nie- 
mieckiego lub francuzkiego, o ile z tych przedmiotów nie 
siadaj» odpowiedniego stopnia. Znajomość języków staroży- 
tnych nie jest wymagana, 


— Panu H. G. — W tym przedmiocie najlepiej poinformuje; 


sz, pana sekcja IV-ta przemysłu PY Spo: Y Towarzystwa 
przemysłu i handlu, Krak.-Przedm., 66, gmach Muzeum. Sø- 
kretarzem sekcji jest p. keppe, ć 

— Stałem prenumeratorowi.— Tabelka pierwszego ciagnie- 
nia losów jubileuszowej wy:rawy w Pradze czeskiej nie we 
kazuje numeru, o który sz, pan zapytuje. Tabelkę drukowali- 
śmy w Ne 308:ym Kurjera z d, 7-go listopada. Następne loso» 
wanie odbędzie się dopiero d. 12:g0 lutego r. p. y 

— Panu Henrykowi Cent.— Jako urodzony w styczniu roku 
187?.go, powołany pan będzie do powinności” wojskowej w r. 
1898-fm, 

— Panu H. Z.— Stosownie do obowiązującej ustawy, żadna 
ulga nie służy sz. panu, w chwili bowiem powołania do po: 
winności wojskowej w r. 1893-im mlodszy brat będzie już 
miał 18 lut skończonych, czyli jako zdolny do pracy, stanowić 
może o: iekę nad matką wdową. ; 

— pamu Ludwikowi. — 1) Był gubernatorem warszawskim. 


b m. 


SATA 


wydany przez Pale-Mova (M. P, M. 
. CENA kop. 20. : 


| Paula de Cosia p. t.: , Powrot z Brazylji pa- 
« 4226 ; 


| now Pawlaka i Wyrostkiewicza 


|  resursy Obywatelskiej przeniesiony został na 
| Marszałkowską 144, róg Złotej. 


— Wydawoy: Wacław 


NA GWIAZDKE: 


Opuścił prasę ilustrowany Kalendarz humorystyczny pośredniej między Warsz. a Kielc.) 111 85 w. 


soatda veme armean: p ams Osobowy b d 


—— 


moją Lalek ubieranych od rs. t 


Albażury od kop. 40 | 

Hiapturki flanelowe do teatru (no- 
wość). 

Szlafroczki, matinki, halki, płaszczyki, sukienki, 
garniturki, czapeczki itp. wyroby włóczkowe. 

Fartuszki. 

Wybór ciepłych rękawiczek i bielizny zdrowia. 

Roboty gipiurowe, hafty, poduszki (haft, malowa 
nie i aplikacja. 

Przyjmuje się do szycia i znaczen:z 


WSZELKA BIELIZNA. 
BAZAR WYROBÓW KOBIECYCH 


1673r 


Cyrk pry ulicy Ordynackiej 
Cyrk Ernesto Glniselli 
Hożej total wiadra 
solo klowna ze swoim karłem Augustem fin 
de siècle, a także występ wszystkich artystów 


i artystek. Początek o godz. 8-ej wiecz. Szczegóły 
w afiszach. HA 1686r 


EDES MDznmnn- 
Pracownia „Marji-Teresy”, odznaczająca się ele- 

ganckim krojem staników, wykonywa zamówie- 

nia bezzwłocznie. Chmielna 4, m. 5. 4172 


Hg JUG SZTZRNSE DODGE MO | >. REESE, DOK M 4 "70 NK 
POCIĄGI Udch, | Frzych. | 


| godziny i minuty 


Osobowy do Kowla (dwa gony 
REER E klas komunikacji boz- | 


SOMA" Warszawsko-wiedeńska: 
A) Do Wiednia; 
CSO UM arie. a jaca i Bklasy « « « « « « « + f| bjm P [1020 w 
zime Osobowy 3 klasy OW A CIO . 4-6 A w 
W dalszym ciągu losowania listów zastawnych To- Kaderaki LE TD zb (w rel PŁ PsP Ą 
warzystwa kredytowego m. Warszawy, w dniu wczo- | ne I-eji Tej kl.. idą do Granicy, = 5 
4 1 i : r dal lk: I 6.6 „dl © AA w" 6,1 
rajszym wyciągnięto z koła ej ro Per i ai n 
Listów serji III-ej- Er; "vS o z" i > | 
4 sowy , SOW. i 
ioocioiowjch 224 eni a się IAR OOd i; osnowie 3 kl » - «e >. (e dilla w hosom 
a n n " ” t 
260. » DB. d oaie (ii 24,500 » B) Do Aleksandrowa; | 
100 ja 180 w a. w | POPÓW A ki Ti II kl. rze 2 i 
Razem 429 sztuk na sumę 200,000 rs. iw owy, 3 kl yP emr a pe cha Hr: zo 
Listów serji IV-ej: Qsobowo-miejscowy 8 kl do Kutna, | 635 w. | 820 r. 
1000-rublowych 9:3 sztuk na sumę 38000 TS. Warszawsko-terespolska: 
250 M 46 a ites 11500 „ Pocztowy do Brześcia z wagonami 
100 A ga RER 7,100 „ 3 kl. w o pa Passiot | 
WEZ IZ EEA PE Ry za a ikacji ośredniej, a I 
Razeri "280 sztuk na sumę 146,60) rs, khul komanikari, msza). e | 840 8 p io pp 
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